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D zien n ik  ten  w ych o d z i w  S k ła d z ie  sz tu k  p iękn ych  u4. 

B r z e z i n y  tr z y  ra z y  n a  ty  dzień, to  iest: w  P on iedzia łek , S r  zo­
i l  e i  Sobole^ z dołączen iem  k w a rta ln ie  dw u n astu  rycin  m od  z 
k tórych  iedn a  meszka., P ren u m era ta  na 3 6  N um erów , p r z y  i -  
m nie się w  S tolicy, w  kw ocie Z łp : i5 . n a  P ro w ilic y i Z łp : <8.

Zdarzenie Światowe.
M ało  z n a y d z ie m y  k o b ie t ,  k tó reby  idąc za m ąż  m ia ły  m ora l­

ne o pow innośc iach  s ta n u  tego w yobrażen ie . W ich młodości  z a ­
t ru d n ia ją  ie powszechnie m nóstw em  lekkości i i g r a s z e k ,  u czą  ich 
rz e c z y  b e z u ż y te c z n y c h ,  a n ig d y  n ie  p r z y g o t o w u j  ich do te y  nay-  
w a ż n ie y s z e y  w ich życiu epoki.

Często nay leksże  powody ro z t rzy g a ią  w ybór  m łodey  osoby; 
rzadko  się z d a r z a ,  a b y  rodzice ta k  i a k b y  to czynić  p o w in n i ,  z a ­
s ięgali  o obyczaiaoh i cha rak te rze  p rzysz łego  swego z ięc ia  g ru n to ­
w n y ch  wiadomości: Czy ma maiątfek ies|t wszystko o co się
pow szechnie  py ta ią :  J a k  bogate b ę d ą  d a ry  p rzed ś lu b n e  , czyli  s k ła ­
d a ć  się b ędą  z Szalów K aszein irów ych I p e r e ł ! k leyno tów  !...... , ies t
A vszystko , co pospolicie młodą dz iew czynę  p rz e d  .Ś lubem z a t ru d n ia .  
Z  obydwóch stron n ik t  nie  pomyśli  , o p r z y sz ło ś c i ; teraznieyszosc 
w s zys tk ich  uszczęś liwia i n a  teiii dosyć.  Bez dok ładnego  po­
z n a n ia  się w z a je m n ie , nie w iedząc  czyli  d ługo ż y ć  b ę d ą  mogli w 
zgodzie młodzi ludz ie  łą c z ą  się z .sobą i są zos taw ien i  sam ym  so­
b i e ;  iak  w ąt ła  łódka  rzucona na n iebezp ieczne  m orze  i po ruczona  
lo sow i,  zdaie  się iż im ,pow iedz iano :  Jesteście  p o ł ą c z e n i ,  bądźc ie  
•szczęśliwi; m y  w y p e łn i l i śm y  nasz obow iązek .

W ie lu ź  to iuź  nieszczęść te n iędarow ane  m aiow ażen ie  i l e k ­
kość b y ły  p r z y c z y n ą .  W ie le ż  to rodzin  rozdwoionych ze  czci n a ­
w et  wyzutycii  dla t e g o , iż j iiećhciano p rzew idzieć  sk u tk ó w  podo­
b n y ch  związków? . Źnaleść  można c h a ra k te ry ,  k tó re  n ig d y  ze sobą 
zgodnem i b ydź  n i e  mogą , w k tó rych  nic  na Swiecie nie zdołałoby 
zn iszczyć wstrętu n a tu ra lnego  , którego n a w e t  w y tłum aczyć  sobi« 
*‘ie uinieią , a z tąd  w ypada s łuszne  pytanie:  Ja k ież  m ęk i  mogą w y ­
rów nać wspólnem u pożyciu dwóch jes testw , których po t izeby ,  °by-  
czaie , gu->ta i zw iązk i  są całk iem od siebie rożnemi każdy  dzieu
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w s c h o d z ą c y  po  n a d  n ie m i  p o w i t a n y  b y w a  p r z e k l ę s t w y .  N ie n a w iś ć  
w z a i e m n a  za  y m u lą c a  ich  s e r c a ,  z  k a ż d ą  c h w i l ą  n o w e y  p r z y b i e r a  
m o c y ,  ro z c ią g a  się  na  c a ł ą  ro d z in ę  , na  d z i e c i ! . . . .  n a s t ę p u j ą  z d r o ż -  
nośc i  o k r y w a i ą c e  icli w s t y d e m —  z b r o d n ie  !! ...  a n a k o n i e c  g d y  obo ie  
w  chęc i  u w o ln i e n i a  się od t a k  s t r a s z l iw e g o  p o ł o ż e n i a ,  n i e p a m i ę t n i  
n a  w s t y d  i s w ą  s ł a w ę ,  p o c zn ą  s ię  h a t r a ą s a ó  z  s ą d u  Ś w i a t a ,  m o ż e ­
m y  ż i c h  w t e d y  o b w i n i a ć ,  iż  są z a k a ł e in  i h a ń b ą  to w a r z y s k i e g o  
p o ż y c i a ?  ^

Z a d n e y  z a p e w n e  z ty c h  u w a g  n ie  m i a ł a  n a  m y ś l i  P a n i  E . . . .  
w y d a i ą c  s w ą  c ó rk ę  E u g e n i ą  za  m ło d eg o  D . . .  N ad to  iey  w ie le  
p o d o b a ł y  się  c z t e r d z i e ś c i  t y s i ę c y  roc zn eg o  d o c h o d u  p r z y s z ł e g o  ż i e c i a  
a ż e b y  ią  p o d o b n e  f r a s z k i  z a t r u d n i a ć  m i a ł y .  E u g e n i a  z  s w e y  
s t r o n y  w i e r z y ł a  że  ko ch a  sw o iego  m ę ż a .  P a n i  E . . .  o g l ą d a i ą c  w s p a ­
n i a ł e  s u k n i e ,  b r y l a n t y  i m e b l e ,  k t ó r e  d la  n o w e y  m a ł ż o n k i  p r z y ­
sp o so b i ł  P a n  D . . .  n i e p r z e s t a w a ł a  p o w t a r z a ć ,  iż  n i e m o ż n a  b y d ź  
p r z y i e m n i e y s z y i n  od  i ey  z i ę c i a ;  a i e y  c ó rk a  o toczona  b ł y s k o t k a m i  
w  r o s k o s z n y c h  d n ia c h  p i e r w o t n y c h  m a ł ż e ń s t w a ,  m n i e m a ł a ,  ż e  i e y  
m ą ż  b y ł  n a y p r z y i e i n n i c y s z y m  z  lu d z i .

P a n  1). .. .  w ' t r z y d z i e s t u  la tac ł i  u c h o d z i ł  z a l i c z o n e g o :  w id z i a ­
n o  go  b e z p r z e s t a n n i e  z a to p io n eg o '  w  n a u k a c h , n ie  ż y i ą c e g o  i a k  
t y l k o  z  l u d ź m i  n i e p o s z l a k ó w a n e y  s ł a w y ,  z g o ła  o d d a n e g o  z u p e ł n i e  
u m ie j ę tn o ś c io m .  J e g o  p r z y i a c i c l e  n i e m a ło  b y l i  z d z i w i o n e m i  g d y  
p o c zę to  m ó w ić  o p r z y s z ł e m  iego  m a ł ż e ń s tw ie :  P o w s z e c h n i e  b o w i e m  
w ie d z i a n o  iż  ż y c i e  n ie b o s z c z y k a  B a n a  E . , .  z a t r u t y m  b y ło  d o m o w e -  
m i  z g r y z o t a m i  i w n o sz o n o  n ie  b e z  p r z y c z y n y ,  ż e  E u  g e n  i a  po ­
m im o  ś w i e tn y c h  p rz y m io tó w  b ę d z i e  n i e o d ro d n ą  s w e y  M a t k i  c ó r k ą .

Nie  m o ż n a  m o w ie  , a ż e b y  te  w s z y s tk i e  u w a g i  n ie  p r z e s z ł y  p r z e z  
g ło w ę  P a n a  P . . .  ; a l e  k t o z  i e s t  w o len  od b ł ę d ó w  ? N ie m ó g ł  w id z ie ć  
E u g e n i i  b e z  w z r u s z e n i a ;  i p o m im o ,  i ż  c a ł k i e m  z a i e t y  w d z i ę k a m i  
t e y  m ło d e y  O s o b y ,  o d d a n y  c a ł k i e m  n a m ię tn o ś c i  k t ó r a  go  k u  n i e y  
z b l i ż a ł a ,  p o w t a r z a ł  sob ie  po  t y s i ą c  r a z y  w s z y s tk o  c o k o lw ie k  iego  
p r z y i a c i e l e  m og li  znaleść> p r z e c i w k o  n i e y ,  r o z t r z ą s a ł  w s z y s tk i e  ich 
z a r z u t y ,  i e d n a k  n ie  m ó g ł  zos tać  p a n e m  c z u c i a ,  k t ó r e m u  o p r z e ć  
się  n ie  m i a ł  s i ły .  P o m i m o  t e g o ;  w  lG. la ta c h  se rce  m ło d e y  k o b i e t y  
n ie  pow in n o  , n i e  m ó że  b y d ź  z e p s u t y m  , i c h o c i aż  n i e k tó r e  p o s t ę ­
p k i  s t a w ia ły  E u g e n i ą  w d o s y ć  z ł e m  ś w i e t l e  p r z e c i e ż  w o c zach  
iego b y ł a  p e ł n ą  n i e w in n o ś c i  i w d z i ę k u ,  a p e w n y  i ż  s ł o d k i m  i ł a ­
g o d n y m  p o ż y c i e m  po tra f i  w y k o r z e n i ć  w  n i e y  te  l e k k i e  b ł ę d y ,  n ie  
z a n i e d b a ł  p r z y s p i e s z y ć  z w i ą z k u  w  k t ó r y m  t y l u  n ie  u p a t r y w a ł o  i a k  
t y l k o  iego z g u b ę .

C i e r p l i w y  i ł a g o d n y ,  c h o c i a ż  o b d a r z o n y  ż y w ą  w y o b r a ź n i ą  
n a s z  m ł o d y  m a ł ż o n e k , ż e n i ą c  s ię  u ł o ż y ł  sob ie  s p o só b  p r z y s z ł e g o  
s w eg o  p o s t ę p o w a n ia .  P o s t a n o w i ł  z a s t ę p o w a ć  u  E u g e n i i  m ie y s c o  
o y ca  < p o s t a n o w i ł  p r o w a d z i ć  ią  p e w n ą  d r o g ą  p o m i ę d z y  z w o d n ic z e -  
in i teg o  ż y c i a  r o z k o s z a m i , i n a w e t  w  t a k i m  r a ż i e  , g d y b y  E  u  g e- 
11 i i a  n i e c z u ła  n a  ie g o  r a d y ,  n a  ieg o  p r z y  w ią z a n ie  n ie  o d p o w ie d z i a ł a  
iego  o c z e k iw a n iu  , n a p r z ó d  in ż  b y ł  p r z y g o t o w a n y m :  p r z e d s i ę w z i ą ł  
b o w ie m  n ie  w a h ać  s ie  an i  chw i l i  n a d  p o r z u c e n i e m  k o b i e t y ,  "która 
b y ł a  z d o ln ą  z d r a d z i e  s w e  o b o w i ą z k i , i z a u f a n i e  c z ł o w i e k a , k t ó r y  
s w ó y  los z  i e y  lo sem  p o ł ą c z y ł . —

P i e r w s z y  r o k  m a ł ż e ń s t w a  u p ł y n ą ł  n i e z n a c z n i e :  bo  ten  z a w s z e  
b y u a  p r z y i e i n n y m .  W  c a ł y m  b l a s k u  s w e y  p ię k n o ś e i  , E u g e n i i a  
b y ł a  o zd o b ą  t o w a r z y s t w  w  k tó re  u c z ę s z c z a ł a ;  w s z ę d z i e  b y ł a  ż ą d a -
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n a  i o to cz o n a  hołdem  ; p ró ż n o ś ć  częs to  n a d y m a ła  m ło d e  ie y  ‘ e r c e ;  
tru c iz n a  b o w ie m  p o c h le b s tw a  n a j ł a t w i e j  trafia do  n a s z e y  d u s z y —  
N ie ra z  w r a c a ł a  E u  g e  n i  i a  z  ś w i e tn e g o  w ie c z o r u  n i e s p o k o j n a  i 
m a r z ą c a  , lecz  P a n  I>... z d a w a ł  się  n tó p ó s t r z e g a ć  i e y  s m u t k u  p o m i ­
m o iż  z l a k  n a j w i ę k s z ą  s ta r an n o s o ią  ś l e d z i ł  w s z y s tk i e  iey  [p o s t ę p k i .

J u ż  o d d a w n a  p r z e s t a ł a  na s  d z iw ie  l e k k o ś ć , a n a w e t  «fce t a b  
p o w ie m  w o lność  p k ń u i ą c a  w  t e r a ź n i e j s z y c h  n a s z y c h  z a b a w a c h .  B ez  
w ą tp i e n i a "  s ł ń c h a i a t  t o c z ą c y c h  się t a m  ro z in o w  m ło d a  o s o b a  m u s i  się 
c zę s to  r u m i e n i e  i e ź e l i  m y s i  i c h  z g a d u l ę ,  a p r z e c i w n i e  l e z e h  j e s t  z u ­
pe łn ie  n ie  w in n a  n ię  m o g ę  one  in k  t y lk o  ży w o  z a t r u d n i a ć  i e y  w y ­
obraźnią .-  z d a ic  Się n a w e t - i e  ro d z ic e  p o b ł a z a i ą c  t a k o w y m  zdrOzuo- 
ści om  c h c ą  im  w c z e ś n ie  i n i e z n n ę z n ł e  o d s łon ie  t a i e m m c e , k tu v y c  (J 
b y  z g ł ę b i a ć  n ie  p o w i n n y :  Z w y k l e  m ło d y m  d z i e w c z ę to m  m a ł ż e ń ­
s tw o  w -ys tawiony in  b y w a  i a k o  s i p i e s z n o s c , m ę ż o w i e  s ta ł ą  s ię  c e l e m  
t y s i ą c z n y c h  ż a r t ó w —  a  i e i e l i  sic  z d a r z y  i ż .p r z e d m io te m  r o z m o w y  t.jj 
Z d a rze n ia  n i e k t ó r y c h  z a p o m i n a n y c h  k o b i e t ,  n i g d y  i ch  w y s t ę ­
pk i  n ie  s c i a g a i a  sob ie  w i n n e y  n a g a n y ,  lecz  t y l k o  t k l i w ą  li tosc  , r. 
sie p o ł ą c z y ł y  z  l u d ź m i , k t ó r z y  o s t r y m  i t y  r o ń  s lu m  p o s t ę p o w a n i e m ,  
d a l i  im  p o w ó d  do p o d o b n y c h  u s t e r k o w .  . . .

10 ii " e n  i i  a  z  chc iw ośc ią  s ł u c h a ł a  p o d o b n y c h  r o z m o w ,  w i ł - 
c e y o n e  m i a ł y  d la  n i e y  p o w a b u  a n iż e l i  s u ch e  i n u d n e  p r a w i d ł a  l a m .  
i )  co w ie c h y ,  p r z e k o n a n o  ią  i i  k o b ie t a  z a m ę ż n a  o w s z y s t k i m  po  
w i i i n a  w T ed z ieć , l  E u  g e n  i f a  p b r ó w n y w a i ą c  się. z i n n e m i  t o w a r z y ­
s z k a m i ,  i a k i e  s ie  ie sz c z e  m c u m i ę i ę t n ą  z n a l a z ł a ,  M o w io n o  i e y  o 
p r z y b o c z n y c h  k o c h a n k a c h  B a n i  t e y  l u h  ow.ey, a ona  p y t a ł a  się zw y 
I l e  co t ó  i e s t  p r z y b o c z n y  k o c h a n e k ? . . . .  Z a m i a s t  o . lpow .e . lz .  w y ­
ś m ie w a n o  iey  n iew ia d o in o ść .  W s z e l a k o  z n a l a z ł y  s .e  p r z y .a o . o ł l u  
k tó re  i ą  i w  t y m  o ś w iec ić  n ie  z a n i e d b a ł y .

{Dalszy d y g  w nastcpuiącym Numerze.)

M O. D Y.
Rycina N er 28,

U  p l e u t ;  le .so lę i l  l u i t j  e t  1’e c h a r p e  d ’I r i s
R e n d ,  c e u x  q u i  s o r t e n t  a v c r t i s
Q u ’en  ce m ois  le j t i a n t e a u  l e u r  esl for t n ecessa i i jk .

L e s  L a t i n s  l e n o m m a i e n t  d o u t e u x  p o u r  c e l l e  a l fu i r e .
L a  F o  u t a  i n  e.

T e n  p r z y m io tn ik  d . o u t e u  x m ó g ł  b y d ź  b a r d z o ,  s t ó s o w n y m .  
w  c z a s a c h  d a w n y c h  Ł  a  c i n  n  i k  ó w ,  k t ó r z y  z y b  p o d  p i ę k n y m  m e  
bem* W ł o c h ' ;  lecz  t e r a z  m o ż e ż  Ł y d ź  w  ą t p J  ‘ w  yMn 
w y o 'o d n c -0  s t ro iu  i a k i m  l e s t  p ł a s z c z  w k l im a c ie  n a s z  y . 
g d ź ^ S ^ o ś ć  . ^ m o s f e r y  n i e  ^ s t

p u r p u r y1  O t  Z . . I  1 , 0  . . .  t  ; ,
a lo p e k  n a s z y c h  p r a b a b e k  , a r

b i e d n y c h  L a z ą r o n ó w . ,  od k r ó t k i c h  Sam,—  , i ~ " £ *  la tv  E
do  p s t r y c h  K a p i s z o u i k  ó w  k t ó r e  n a m  p r z e d  p a r * ' J  ł  
c u z k i e  J o u r n a l  e u d z i e l i ł y ,  w i e l u ż  to  o d m ia n o m  t p o p r a w o m
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podpadało to wygodne okrycie? Codziennie wynayduiemy zmienia­
my króy i ozdoby salop i płaszczów. Kołnierz Aksamitny p o d w ó y -  
iiy, obszywany koronkami i rzucone na nim futro sobolowe były 
leszcze przed osuną dniami ozdobą płaszcza damskiego. Dzisiay 
z  zmienioną temperaturą mieliśmy iuż sposobność widzenia nowego 
płaszcza merynosowego mającego podobieństwo b l o u s s  y. Koloru sza­
rego ozdobiony iest dwoiaką peleryną pierwszą k ró tk ą ,  która z 
przodu rozcięta, związana iest kokardą z teyże m a te ry i ; druoą dłuż­
szą okrązaiącą całą postać aż po stan z u k o sa , którey koniec' za­
kończony w ku tas ,  wciśnięty iest ukośnie z tyłu po za przepaskę 
która cały tell płaszcz spina. Tak peleryny iak płaszcz cały ozdo­
biony iest falbanką z teyze materyi i tego koloru. Rękawy wolne 
i u dłoni po dwa razy hstevykaini z materyi tegoż koloru spiete. Zawóy 
muślinowy lamowany gazą srebrną i ozdobiony pięcioma piórami biało- 
błękitnemu Suknia Atłasowa błękitna garnirowana p o t ró y n ie  fa l ­
banką haftowaną w ząbk i ,  koloru białego.

W ieczór 7 m y M uzykalny.
W  dniu tym znowu mieliśmy sposobność, słyszenia talentu 

k tó ry  ze wszech i m a m a  naszą zasługuie uwagę.— p 0 odegraniu 
O u v e r  t a r  y z La g a z z a - 1 a d  r a ; 5. Koncert F i e l d  a  prżez 
młodego A ma ora kw o w any zadowolnił zupełnie przytomnych 
•Słuchaczy Biegłość z .aką tenże wszystkie a nieodstępne od d/deł 
,  r. ! ' ,noSC1 I " z«z 'vycię*ał przy tein w y b ó r  nayi. iekniev-

s.ego 7. f i e l d  a utworow daią nam poznać, ile pracy teuiu p ię ­
knemu talentowi poświęca, i iak wyborny gust posiada — Na ró 
wnąz pochwałę zasługuie śpiew inłódey Amatorki. — Zakończył 
wieczór ten f i n a ł  z dzieł M e h u 1 a AaitonczytM e h u 1 a.

m.
T F A T R A  i  W I D O W I S K A  S TO L IC Y .

T e a t r  N a r o d o w y —  W  d n iu  3 .  b .  ,n. na dochód od- 
ezdza .ącego z a  gran icę  J P .  K  u  r p  i  ń  s k  i e g o , d ane  b y ł y  w y -

ki lii mis v£;,'L 
i' ; ! ! - 1  r a s a i .
god^ń J P a n T r  ea i  ' Cf  L u c y i > e r a  sp raw ied l iw ey  p ochw a ły  są

a r y  bardzo . i / k . ’ , ! ' f sta<a —  Nie możemy tu  p rzepo inn ieć
Organisty -  d , ’ ■ I>i0,CZr a ,^ e? ° J P - G ó r e c k i e g o w  roli
p e łn i e n i a  „ n n i e k a l  ' l‘ed -  f "  I® ^ a m  ,r i6 ie  *e d «n  n a d ż i e i e  z a -  r  u e , , i a  p o n i e k ą d  m e o d z a ło w a r i e v  7. M I-  ̂ i -

ł a J t  :zwy\7X  urrzemr i,i:llqceeotem Sku-
o t e i i ^ - razyda ita s i t  i - yj p  iw 5 ' A,M a f .h »rP °d T y ,,,fc*mJ . s  n]  ■ Sl? IZ J t  • e d u c h o w  s k a  i J P .  W  e v  i . w-

elicieii g iq  smjiq p rz e w y iś z y ć  «wmycl* siehie .—


